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NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

Wychodź! codziennie o godzinie 8-«J rana

R edakcya i Adm inistracya 
K raków , Dunajew skiego 5..

Telefon Redakcja Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy N r. 166. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

D ział inseratowy:

PL WW. Świętych 11.
Telefon Nr. 1354.

Konto czekowe Nr. 910.
Ceny egłosse&r Za miejsce wier­
sza petitem 20 h. Za miejsce wier­
sza petitem  w  nadesłanem 60 h.

Ogólny odwrót Rosyan.
Ściganie Rosyan przez Kamieniec Litewski.

Urzędowo donoszą 27 sierpnia: Wiedeń, 28 sierpnia,
sir Poc* Brześciem Litewskim  armie rosyjskie znajdują się w  pełnym odwrocie. Z  obu
j  °n  linii kolejowej, która prowadzi do Mińska, dotarły wczoraj w  południe wojska arcyksięcia 

2efa Ferdynanda przez płonące miasto Kamieniec Litewski do Leśni.
Niemieckie wojska ścigają z zachodu i południa w  kierunku Kobrynia. 

jj Pod Kowlem , W łodzim ierzem  W ołyńsk im  i w  Galicyi wschodniej nie wydarzyło się nic 
®£>o*

Zastępca szefa sztabu generalnego voti Hoefer, marszałek polny porucznik.

Zdobycie twierdzy Oiita.
Walki pod Mitawą i w okolicach Brześcia. 5950 jeńców.

Urzędowo donoszą dnia 27 s ie rpn ia : Berlin, 28 sierpnia.
Grupa wojsk generała m arszałka polnego H indenburga : W alk i koło Pausk, Schoenberg (na  

Południowy wschód od M itawy) i w okolicy na wschód od Kow na trwają dalej. Wzięto do nie­
mi 2450 Rosyan, oraz zdobyto 4 działa i 3 karabiny maszynowe. Nieprzyjaciel został odrzucony  
a południowy wschód od Kowna. Twierdzę Glitę opróżnili Rosyanie, a my ją  obsadzili. Dalej 

nj  Południe posuwają się. niemieckie wojska w  kierunku Niemna. W ywalczono przejście przez 
.Ucinek Bereczówka (ua wschód od Osowca). T rw a pościg na całym  froncie między Sucbąwolą  
r?ąd Beteczówką) a puszczą Białowieską. Dnia 25 i 26 bm. wzięła armia generała Gallw itza do 
leWoli 3500 Rosyan i zdobyła 5 karabinów  maszynowych, 

j G rupa wojsk generała marszałka polnego księcia Leopolda baw arsk iego: G rupa wojsk kcn- 
ytiUuje pościg. Jej prawe skrzydło walczy o przejście przez odcinek Leśna P raw a (na północny 
Bęhód od Kamieńca Litewskiego). *

t G rupa wojsk generała m arszałka polnego M ackensena: N a  północny wschód od Brześcia Li-
W zkhżają się nasze wojska do gościńca Kamieniec L itew ski—  Miszczymec. N a południowy

8cu<Sd od Brześcia Litewskiego został nieprzyjaciel odrzucony przez odcinek Ryta.
liaczeine kierownictwo armii.

Wojna z Wiochami.
Urzędowo donoszą dnia 27 sierpnia: Wiedeń, 28 sierpnia.

j N s  włoskim terenie wojennym odbyw ały  się wczoraj tylko koło Fłitschu walki o pewnem  
Uczeniu. Tu odrzuciły nasze wojska nieprzyjacielski atak z jego  stanowisk w  dolinie.

Zastępca szefa sztabu generalnego von hoefer, marszałek polny porucznik.

^  froncie niemiecko- 
francuskim.

Barim, 28 sierpnia. 
^Belka głów na kwatera donosi 27 s ie rpn ia : 

Szampanii i na wyżynach Mozy zuiszczo- 
Uia pomocy wysadzań francuskie urządzę- 

^°kopow e. 
ła u  Wogezach został słaby francuski atak z

scią odparty.

Ma Bałkanach.
(Bk).

Sofia, 28 sierpnia.
tnewg Według oświadczenia ze źródłu kompeten- 
«* io  serbski obstaje przy tem, by bezpośre-
nia 0^6fń'aktować z Bulgaryą w sprawie odstąpie- 
Sdtow ^ aru maceóońskiego. Pasicz miał wyrazić 
daru ° S<T odstąpienia Bułgaryi obszaru aż do W ar- 
°trzy, enjente obejmie rękojmię, że Serbowie 
Uwa£ l8!*! za to rekompensaty w  Bośnii i Albanii. 
W ?  *  za wykluczone, by Serbia lub Grecya 
tycj ^ . a na główne żądania Bułgaryi co do na 

obsadzenia całej Macedonii przez 
KKa holgarskie.

Padatnsntu niemieokiega.
Berlin, 28 sierpnia. 

«pecya Jno-ar ament obradow ał nad sprawzdaniem  
8t o j v , „ e| komisyi o zmianach w  ustawie o

^ i r e m yHS \ en. i a c h -
[Jlłecki mu- ^ - h l p & r  ośw iadczył: Naród nie­
b ie  w ’v-/Ł1 P(l£tSliąć i spodziewać się, że zna - 
s*nik6w w Kolakach naiuratrłyuh soju-

- c?wko wszelkiemu rosyjskiemu niebez­

pieczeństwu. D latego większość komisyi pragnie  
skreślenia paragrafu językow ego.

Poseł J u n c k  (narodowy libe ra ł): N  i e j e s t 
o b e c n i e  n a  c z a s i e  s k r e ś l a ć  o g r a n i ­
c z e n i a  j ę z y  k o w e. Nie chcemy w  czasie, 
w którym u nas ma przyjść do prze wartościo­
w y  wauia wszelkiej wartości, przedwcześnie w y ­
dawać z rąk najsilniejszych atutów.

Poset L a n d s b e r g (socyainy demokrata) pod­
kreślił zasłużone uznanie dla Po laków  i D uń ­
czyków.

Sekretarz stanu dr D e l l b r ń c k  oświadczył, 
że rządy zw iązkowe są zdania, iż uchwalone 
przez koinisyę zmiany załatwione być mogą 
jedynie we form ie wewnętrznie łączącego się 
programu, który to program  dopiero po zaw ar­
ciu pokoju może być. usta1 ony. Do tego zaliczyć 
należy paragraf językow y i paragraf o m łodo­
cianych, jako kwestye politycznie najbardziej 
sporne. Rząd zw iązkowy uważa w ięc za odpo- 

: w iadające ceiowi, by w tem stadyum, w  któ­
rem nasza uw aga jest zwróconą na całkiem inne 
sprawy, nie brać do rąk tego gorącego żelaza.

Mówcy c e n t r u m  i stronnictwa postępowego  
ludowego wystąpili za zniesieniem paragrafu  
językowego.

K o n s e r w a t y ś c i  odrzucili to, jako kwestyę  
jeszcze niedojrzałą.

Poseł K u r z a w s k i  ośw iadczył: Polacy, iako 
najbardziej dotknięci postanowieniami paragrafu  
językowego, witają z szczerem zadośćuczynie­
niem uchwały komisyi, jako zgodne z przeko­
naniami sprawiedliwości.

W  głosowaniu uchwalono zniesienie paragraf; 
językowego przeciw głosom prawicy i naiodowo- 
uberatów, ctatej wyjęcie stowarzyszeń zawodo­
wych z pod ustawy o stowarzyszeniach i do 
puszczenie m łodocianych do zgromadzeń poli­

tycznych i do stowarzyszeń. Całą ustawę przy ­
jęto w  drugiem  i t r z e c i e m  c z y t a n i u  prze­
ciw głosom praw icy i narodowych liberałów .

Izba zajm owała się następnie kwestyami cen­
zury i stnnu oblężenia.

Soeyalni demokraci wnieśli szereg zażaleń i 
postawili wniosek w  sprawie zniesienia stanu 
oblężenia, jakoteż przywrócenia wolności prasy.

Sekretarz stanu Deilbriick zawiadom ił o u- 
tworzeniu wojennego urzędu prasowego, który  
ma udzielać prasie wyjaśnień i przesyłać cen­
zurze myśli wytyczne, oraz ma kontrolować u- 
rzędy cenzura! ne.

Parlam ent odroczył się do 30 listopada. P re ­
zydent Kam pf w ygłosił przemowę, w  której o- 
świadczyl między in nem i:

Niemcy bez podnoszenia siebie, w  poczuciu 
swej siły z zaufaniem oczekuje wielkich w a l k  
d e c y d u j ą c y c h ,  w  których sławne zwycię­
stwa nasze i naszych sprzym ierzeńców przy ­
spieszą koniec wojny. (Oklaski).

Kronika wojenna.
Fiasko akcyi w Cardaneiach. „Daily Chronicie®

w artykule wstępnym pisze o D ardanelach : 
Rezultaty nowego wysadzenia wojsk na ląd zo­
stały osiągnięte przez ciężkie straty. Jest bar­
dzo poważnym  fakt, że dwie próby zdobycia 
póiwyspu, podjęte na w ielką skalę przy pomo­
cy nowych wojsk, rozbiły się. Jeżeli generał 
Hamilton nie zna nowego, dotąd niewypróbo- 
w anego środka, to zdaje się, że stoimy przed 
b e z s k u t e c z n ą  w o j e n n ą  a f c c y ą .  Konie­
cznem. jest przygotowanie się na dalsze stra­
szne ofiary.

Stosunki" nismieckc-amsi^kańskśe. „Koln. Z tg“ 
przynosi telegram iskrowy z. W aszyngtonu : Po ­
łożenie, powstałe skutkiem zatopienia okrętu  
„Arabie®, p o p r a w i a  s i ę .  Ponieważ Anglicy  
zwlekają z nadesłaniem  sprawozdania, obecnie 
nic się w  tej sprawie nie przedsiębierze, dopóki 
stan rzeczy nie będzie znany. Kraj, pominąwszy  
pewne ko.a, jest zupełnie spokojnie usposobio­
ny. Przyjazne dla pokoju usposobienie wzrasta 
silnie i szyoko.

I  parlamentu łrancuskisgo. Izpa przyjęła po  
oświadczeniu Vivianiego, po którem nastąpiła 
krótka dyśkusya, kredyty podsekretaryatów u- 
rzędu wojennego 539 głosam i przeciw 1. Izba 
zrzekła się odbycia posiedzenia tajnego, poczem  
odroczyła sie do 16 września.

Klęska Rosyi*
W a lk i o k o ło  B rz e ś c ia .

Opisując ostatnie waiki pod Brześciem, do­
nosi korespondent „N. Fr. Presse®, że Rosya- 
uie, starając się utrzymać jak najdłużej swe  
unie kom unikacyjne ze wschodem, rzucili ua  
front znaczne posiłki. Te m asy stoją w  gęsto 
ułożonych jedna za drugą liniach i gdy  się je ­
dną weźmie, widzi się, że w  odległości 2 kim, 
jest druga. Rosyanie zręcznie wyzyskują teren, 
przecinając nieliczne drogi i zatapiając je. —  
W  trzcinie zbudowano pozycye na palach dla 
piechoty i karabinów  m aszynowych, wobec czego 
atakować takie pozycye można tylko w  nocy. 
Nadzwyczajną jest robota ciężkiej artyleryi, jak ­
kolwiek obserwacya i przewóz w  ogromnych  
lasach są bardzo trudne.

S z c z e g ó ły  z d o b y c ia  B rz e ś c ia .
Z kwatery wojennej prasowej donoszą o w a l­

kach wojsk generała piechoty von Arza. Atak  
tych sił zbrojnych skierowany był głównie ua 
forty po obu stronach drogi B ia ła— Brześć L i­
tewski i rozpoczął się d. 25 sierpnia w  godzi- 
lach popołudniowych. Fort na południe znajdo­
wał się na południowy zachód od miejscowości 
Kobyiauy, fort zaś na północ od drogi na po-
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ludnie od miejscowości Koroszczyn. Przeciw  for­
towi K obylany ruszyły  części dyw izyi honwe- 
dów  z Koszyc, przeciw  fortowi koło Koroszczyn  
dyw izya piechoty krakowskiej. W a lka  w  prze­
szkodach fortu południowego trwała od g. 5‘45 
popołudniu do 10'45 wieczór wśród silnego ognia 
nieprzyjacielskiej piechoty i karabinów  m aszy- 
nowyc. Dziesięćkrotne przeszkody druciane mu­
siano przerywać kdlbam i i łopatami, aby  prze­
kroczyć rozłożone w  przeszkodach gęsto pola  
m inowe. Poniew aż obszar na północ od tego 
fortu by ł słabiej obsadzony, zwrócono atak w  tę 
stronę, poczem także ta linia otrzymała ze stro­
ny rosyjskiej silniejszą obsadę. O godz. 8 w ie ­
czór rozpoczęło się opróżnianie drogi i samo­
rzutny szturm. Nastąpił atak na fort i zawzięta 
w alka na bagnety. Załoga, która jeszcze pozo­
stała, pierzchła ku Bugow i. Podczas walki spe- 
cyalnie odznaczył się pułk piechoty honwedów  
z Koszyc. Po zajęciu fortu, co nastąpiło około 
godz. 11 w  nocy, podjął natychmiast jeden ba­
talion pościg, który koło godz. 3 rano dotarł do 
mostu na Bugu i zajął go.

Most Rosyanie zn iszczy li.1 Z  fortu koło K o­
roszczyn, który to fort początkowo był silnie 
obsadzony, zwrócdno silny ogień piechoty na 
atakujące wojska. Koło godz. 8 wieczór także i 
tu szturmowano. Załogę, która staw iała zacięty 
opór, zdołano także i z tego fortu dopiero po 
walce na bagnety wyprzeć. W  godzinach ran ­
nych dnia 26 sierpnia niemiecki korpus zapa­
sowy w targnął z północy do frontu północnego 
cytadeli i miasta Brześcia Litewskiego-. R o s y a -  
n i e  p o d p a l i l i  m i a s t o .  Tylko nieliczni m ie­
szkańcy znajdowali się w  obrębie miasta. Łupu  
jeszcze nie stwierdzono.

K i r c h l e h n e r  telegrafuje do „Reichspost", 
że po zdobyciu Brześcia sytuacya rosyjskich  
wojsk, nagrom adzonych pod Brześciem  jest 
k r y t y c z n ą  ze względu na nieliczne linie ko­
munikacyjne, któremi może nastąpić odpływ  
tych w ojsk  na wschód.

Głosy p rasy n iem ieckie j o upadku
B rze śc ia .

(BK .). Dzienniki poranne berlińskie poświęca­
ją  artykuły upadkowi tw ierdzy Brześć Litewski, 
przyczem nadmieniają, że przypadł on w  roczni­
cę bitw y pod Tannenbergiem .

„Kreuz Z tg " p isze : Z  Brześciem Litewskim  
„dostał się w  nasze ręce gluwny punkt obronny 
rosyjskiej wewnętrznej iisiii obronnej, może naj­
silniejsza z rosyjskich twierdz wdgóla, strategi­
cznie najważniejszy kolejowy punkt węzłowy pań­
stwa. Z  tej linii obronnej, która miała służyć 
za podstawę operacyj przeciw  Zachodowi, nie 
pozostało istotnie już nic więcej, jak  Grodno.

W  „Berliner Tageblntt" pisze m ajor M oraht: 
Bez wątpienia możemy przyjąć, że now y pię­
kny. sukces austro-węgierskiego korpusu gene­
ra ła  piechoty von  A rza  i X X II brandenburskie­
go  korpusu rezerw ow ego musi w yw rzeć znacz­
ny wpływ na neutralnych. N ie  m ogą oni więcej 
być nieświadom i tego, że rosyjska siła została 
złamaną, a j e s z c z e  n i g d y  n i e  u d a ł o  s i ę  
ż a d n e j  a r m i i  o d z y s k a ć  s i ł  p o  u c i e c z ­
ce ,  t r w a j ą c e j  c a ł e  m i e s i ą c e .  Zim a puka  
do drzwi. Białe morze zamarznie i utrudnionym  
będzie niesłychanie dowóz amunicyi z Am eryki 
przez Syberyę. N ie pow ie się za dużo wskazu­
jąc, że siła Rosyi już teraz jest na długi czas 
dla czwórporozum ienia wyłączoną.

Z  Ro sy i.
„Daily M a il“ donosi z P e te rsbu rga : Półurzę- 

dowe oświadczenie p o w ia d a : D la  naszych wojsk  
nadszedł czas w ybran ia  odpowiedniego stanowiska, 
w  którem by m ogło pozostać i któreby, po skom ­
pletowaniu pu łków  i nagrom adzeniu zapasów, 
m ogły stanowić punkt wyjścia dla decydującej 
ofenzywy.

„Riecz" p isze : Z  każdym  krokiem , jaki N iem ­
cy czynią w  Rosyi, sytuacya staje się co raz  
bardziej zatrważającą, w yłan ia się pytanie, gdzie  
stawi się Niemcom opór i jak ie części tłosyi 
jeszcze są zagrożone?

„Riecz“ donosi: Pogłoska, że przym us miej­
sca zamieszkania dla żydów został zniesiony, j 
nie potwierdza się. Uciekającym  żydom w pra - j 
wdzie pozwolono na pobyt w  pewnych dotąd z ; 
regu ły  zakazanych guberniach, z wyjątkiem  
Petersburga, M oskw y i przynależnych do tych 
gubernij miejscowości, jednakże policya może 
zakazać im pobytu, jeżeli oni nie będą w  sia­

nie udowodnić, że posiadają tamże przedsię­
biorstwo, pracę lub krewnych.

„Aftenposten“ donosi, że w  razie zdobycia 
Rygi rozpocznie się ewakuacya Petersburga.

Nastrój w  Petersburgu po otrzymaniu w iado­
mości o upadku M odlina i K ow na jest ogrom ­
nie przygnębiony. Ludzie podobno płakali na 
ulicy. Panuje usposobienie beznadziejne; w  no­
w ą  ofenzywę rosyjską lub skuteczną akcyę so­
juszników  nikt nie wierzy.

Jakkobstadt (na półdrodze R y g a — D yn abu rg ) 
kazano opróżnić z ludności cywilnej.

Wiosenne walki w Galicyi.
C. k. B iuro koresp. nadsyła nam bardzo o b ­

szerne i szczegółowe sprawozdanie ze zwycię­
skich wiosennych walk  wt Galicyi, poczynając 
od przełamania linii Dunajca, a kończąc na 
zdobyciu Lw ow a. Brak miejsca nie pozwala  
nam w ydrukow ać tego obszernego sprawozda­
nia. Podajem y tylko ustępy końcowe (rezultaty):

W  czasie nieco dłuższym jak  siedm tygodni 
wygrali sprzymierzeni sześć wielkich bitew, w y ­
darli nieprzyjacielowi przeszło 40.000 kilometrów 
kwadratowych terenu galicyjskiego i polskiego, 
wzięli do niewoli około 1000 oficerów i przeszło
4S0.000 żołnierzy, oraz zdobyli 350 dział i około 
300 karabinów maszynowych.

N ie  do powstrzym ania w ydaw ała się ogro ­
m na przemoc rosyjskich mas wojska, która w  
historyi nie ma równej, a która w  zeszłym  ro ­
ku ruszyła na Europę środkową. Kolos wyśm ie­
w ał się z poszczególnych sukcesów, jakie zdo­
łały uzyskać ataki sprzymierzonych. A le  z że ­
lazną wytrwałością stała mniejszość przy po ­
wziętym zamiarze, by  przez powolne w yczer­
pywanie wielkiej potęgi w ojsk  rosyjskich osią­
gnąć rów now agę sił.

, W  walkach sierpniowych i w rześniowych na 
wschód od Sanu i W isły , podczas w ypraw y  w  
Prusiech wschodnich, następnie w  w ypraw ie je ­
siennej w  kierunku Sanu i W isły , w  w ypraw ie  
Łapan ów — Lim anowa, w  bitwie zimowej nad je ­
ziorami Mazurskieini, wreszcie w  gwałtownej bi­
twie w  K a r p a t a c h ,  która wniosła z a r o d e k  
ś rai e r c i  o n o  ś n  y  w  armię rosyjską, posunięto 
na pozór nie mające 'w idoków dzieło i zbliżano  
je  krok za krokiem  do sukcesu. To, co te dłu­
gie zapasy jak  najskuteczniej zainicyowały, do­
kończyła wreszcie wiosenna w ypraw a  w  G a ­
licyi.

Te twarde, pełne ofiar i honorowe walki były  
koniecznemi i n ieuniknionem i; one stworzyły  
podstawy do wielkiej zmiany, która znalazła  
podczas w alk  wiosennych tak świetny w yraz i 
która otworzyła m ożliwość przystąpienia pono­
wnego do zapowiadającego z początku sukces 
planu wojennego, a to w  analogiczny sposób, 
lecz przy nierównie korzystniejszych przesłan­
kach.

Z Warszawy.
„Kuryer W arszaw sk i" donosi, iż komitet oby ­

watelski opracow yw uje m e m o r y a ł  o położe­
niu kraju w  dzisiejszych warunkach. M em orya} 
ten będzie przesiany naczelnym władzom  nie­
mieckim.

W  W arszaw ie  zamierzone jest wprowadzenie  
m o n o p o l u  rządowego na sprzedaż mąki i 
mięsa. Sprzedaż ta będzie pow ierzoną komite­
towi obywatelskiem u. Tenże komitet ma otrzy­
mać wyłączne praw o sprzedaży węgla.

Sekcya budow lana komitetu obywatelskiego  
miasta W arszaw y, na czele której stoją ks. Lu ­
bomirski i Henrich postanowiła powołać do ży­
cia 5-tygodniowe kursy budow lane w  W arsza - 

j wie, uzupełnić i dokończyć rozpoczęte w ydaw ni- 
I clwo planu konkursu odbudow y w si polskiej, 
i  opracować i ogłosić konkurs na rozplanowanie  

jednego z miast polskich, zbadać miejscowości, 
gdzie należy w ybudow ać baraki dla ludności 
bezdomnej. Baraki te będą budowane w ed ług  
w skazówek sekcyi przez m iejscowe komitety o- 
oy watelskie.

W reszcie sekcya zamierza w ysłać delegatów  
w celu zbadania możliwości rozpoczęcia o d b u -  
d o w y  k r a j  u oraz określenia ogólnych potrzeb 
budowlanych.

„Gazeta Po lska" don osi, iż Rosyanie w yw ie - I

źli z W arszaw y  o r g a n i z a c y ę  s k a u t ó ^ '  
chłopców i d z i e c i .  W  ostatnich duiach prz03 
5tym sierpnia wywieziono k i l k a s e t  c h ł o P '  
c ó w  i dzieci.

Tenże dziennik pisze o strzelcach warsza^" 
sk ich : P ierw szy transport strzelców warszaw" 
skich, idących do brygady, wynosił 500 rekru' 
tów. Młodzi ochotnicy, nie czekając na rozstrzy' 
gnięcia polityczne ze strony tych, którzy, z° ” 
wiąc siebie „realnymi politykam i", w  najlepszy111 
razie nazywali nas romantykami, w yruszyli ^  
pierwszych dniach po uwolnieniu stolicy od M °' 
skali. Serca ich b iły  niecierpliwie, wołając o k3' 
rabin  i o czyn. Zanim  „realn i" przem yślą roZ' 
ważą, oni już wysnuli wniosek ze swej „orye®' 
tacyi" i poszli.

W spółżycie W arszaw y  ze s t r z e l c a m i  staj® 
się z dnia na dzień bliższe. Strzelcy stają si? 
popularni, sercu drodzy, ukochani synaezkowi® 
miasta. Z głębi stolicy bijący prąd narodoweg®  
instynktu zwycięzko przedziera się poprzez op3' 
ry  mglistych, niezdecydowanych na czyn poli' 
tyków.

Pism a w arszawskie donoszą, iż odbyło się ^  
W arszaw ie zebranie literatów i dziennikarzy* 
zwołane przez wybitnego powieściopisarza pob 
skiego i oficera I b rygady  Legionów  W ad aW 3 
Sieroszewskiego. Zebranie poświęcone było kw 0' 
styi tworzenia w  W arszaw ie  kadr zbrojnych 
przeciw Rosyi.

KROMKA.
Z e  Lw ow a. Zarząd miasta ogłosił, iż wskutek 

nfarnotrawienia mleka, zakazuje: 1) używa 
ka do wyrobu tzw. „lodów", 2) używania, świe­
żego mleka do 'wyrabiania spofooeui 'przemysło­
wym mlecznego pieczywa wszelkiego rodzajuy^1®2 
3) sprzedaży takiego pieczywa z wyjątkiem j00-.* J 
nym sprzedaży dla szpitali. Należy zatem posług1' 
wae się przy wyrobie wspomnianego pieczywa je' 
dynie konserwami mleeznemi, jak mlekiem suche U1 
(w  proszku) itp.

Dzięki staraniom zarządu miasta, kwestyą nale' 
żytego zaaprowizowania Lwowa, została nareszci® 
pomyślnie rozwiązana. Od kilkunastu dni nadehC'* 
dzą do Lwowa niemal codziennie wszelkiego ro­
dzaju transporty artykułów żywności, przeznaczo­
ne wyłącznie dla miejskiego zakładu aprowizacjT  
nego.

W e Lwowie dokonywują obecnie patrole woj­
skowe ńa ulicach i w> domach kontroli iegityu®1' 
cyi wojskowych, w  czasie której zdarzały się u>®' 
miłe pomyłki. Skutkiem bowiem mylnego zrozu­
mienia polecenia, patrole przytrzymywały —  ja 
donosi „Kuryer Lwow ski" —  na ulicach na w o 
mężczyzn niezdolnych do wojska, mimo/ przedsta­
wienia karty legitymacyjnej z orzeczeniem „ni®*1 
geeignet". ,

„Kuryer Lwowski" donosi: Jedną z uciążliwo^ 
Lwowa jest obecnie poczta. Listy zalegają we LW® 
wie w  cenzurze po 17 dni. List z Wiednia 
Lwowa idzie 3 do 4 dni, a ze Lwowa do Wied®1 
17 do 10 dni.

Nowy naczelnik polityczny okręgu misciiowski09^ 
„Morgen Ztg" donosi, iż były kierownik starosty  
w Volkermarkt Lasowski został mianowany p°;\ 
tycznym naczelnikiem komendy okręgowej w 
chowie.

. ĄO*
B a jk i w ło s k ie . Z wojennej kwatery prasowej 0 

noszą: W  braku sprawozdań o zwycięstwach Pr 
sa włoska stara się podnieść usposobienie woje® 
w  kraju bajkami o bohaterstwacb, które nie ™  
trzymują krytyki. Między itmeini dzienniki „ 
skie ponownie przynoszą dla publiczności śmies2^  
bajkę o s c h w y t a n y m  n a  l a s s o  g e n e r 
austro-węgierskim, przyczem ze zrozumiałych 
dów zamilczają nazwisko generała. Wzięty do 
woli żołnierz włoski oświadczył, że bajkę tę Pr̂ e 
łożeni opowiadali rekrutom, ale nikt ternu 
wierzył.
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Sieroszewski da Warszawy.
^ ("ak o m ity  pisarz, a od roku legionista w  słyn- 
ski Tgadzie Piłsudskiego, W ac ław  Sieroszew­
ic ]  Przebywający od kilku dni w  W arszaw ie, 
g0restel do pism tamtejszych poniższy apel do 

serc Po laków  naszej stolicy w  spra- 
*tyzelców warszawskich. 

ta£ ■ szawo’ m iast °  moje rodzinne, niegdyś 
W  k o ch an e ! Zwracam  się do Ciebie w  chwili 

Qei i w  czasie, który nie powtórzy się mo- 
W ,  W ierze głęboko, że w Tw em  sercu zmąco- 

starganem tysiącem sprzecznych, okrop- 
^  a> niespodziewanych wypadków, drzemią je- 
w 9*  na dnie w izye Twej świetnej i świętej 
p Sszlości. Zw racam  się więc do Ciebie nie z 

a z żądaniem, abyś podtrzym ała całą 
duszą i wszystkiemi siłami ten powstały w

2b łonie zaczątek

%

ten oddział strzelców
siły

warszawskich,
w  ciągu okropnych dwunastu miesięcy

PI % 'tw orzy ł się, zbroił się pód karą szubie- 
ty w  paszczy nieledwie w roga, szarpał go,

^ 6pokoił i wreszcie w  chwili ciężkiej i ostate- 
ej zagroził mu w alką orężną i rozpaczliwąp 'eJ zagroził mu w alką orężną i rozpaczliwą  
Ulicach Tw oich , W arszaw o, jeśli ośmieli się 

w^dić nad Tobą  te gwałty, jakich dopuszczał 
§ W szędzie na obliczu ziem polskich, 

j ’*®śli M oskal uchodząc, nie zostawił tu zgliszcz 
; £°zpaczy pohańbionej (obrabow anej) ludności, 
h *  to zrobił w  G alicyi, w  Sandomierskiem, w  
J*domskiem, Kieleckiem i Lubelskiem , to za- 
ipdzięczać należy stanowczej postawie garści 

'tych bohaterskich dzieci, W a rs z a w o ! Ta garść
;ez sw ą odw agę by ła  dla w rogów  niezmiernie

^bezp ieczn ą  na tyłach ich cofających się w  po- 
Q.°chu wojsk!... Ona spełniła swój względem  
pJ.ctyz ly  i Ciebie obow iązek ! —  Teraz T y  speł­
z ł swój!... Dzieci T w e  od Ciebie jedynie pra-„ ■■ .... ™ J--

zależeć i proszą Cię jako Matkę sw ą  o chleb, 
. ąch bad  głow ą, mundury, utrzymanie, a głó- 

die o T w oją  pieszczotę, W arszawo!,.. 
t. Ofiary można składać w  koszarach strzelców;

Żóraw iej i W ielkiej, w  Lidze kobiet i redak- 
^ „ G o ń c a * .  Wacław Sieroszewski.

Upadek twierdz rosyjskich.
Obecny okres w alk  —  pisze m ajor S c h r e i -  

^ . ^ s h o f e n  —  stoi pod znakiem zdobywania  
Pj'?rdz. W  przeciągu 8 dni padły trzy najważ- 
t eJsze twierdze rosyjskie: Kowno, Modlin i 
f2eść Litewski.

Oh Wno stanowiło p raw y  skrzydłowy punkt 
Pąrcia ufortyfikowanej linii Niemna, która cią- 

się- od tej twierdzy w  kierunku południ o- 
tyjń aż do twierdzy Grodna i na której znaj- 
jpH  się jeszcze mające charakter przyczółków  
Pj stowych twierdze Olita i Merecz. Lew e skrzy- 
pd tej linii tworzy w ielka twierdza Grodno, 
pieczenie z dalej na wschód leżącą linią N arw i 
cudowi krótki b ieg  rzeki Bobru, nad którą znaj- 
Iji?  s*§ zdobyta niedawno twierdza Ossowiec.

Niem na odegrała już podczas pierwszej 
b0r|?i kampanii wojennej w ielką rolę. Pod osłoną 
bjtyem tej linii pobite armie rosyjskie m ogły  
O > w o  się reorganizować i rozpoczynać po- 

ofenzywę. Ze zdobyciem  Kow na straciii
liftii “ ajważaiejszy punkt oparcia na tej 
bjjj.’ albow iem  inne twierdze stanowią daleko  
ty0.ejszą wartość. K ow no stanowi obecnie dla 

i , niemieckich bardzo ważny punkt opar-

wa ----------  — r "~ ~
Ćlą » a oprócz tego stanowi bezpośrednią ochronę
g ż ą c y c h  poza niem niemieckich części kraju.

i . ,-------------------------------   v  ,7
Ktory zabezpiecza praw e skrzydło armii Be-

‘    -----------
}ez{

bią dla połączeń odwrotowych armii Below a  
b i w 0wno wielkie znaczenie, ponieważ przez 
,b ° ^ r°w adzi jedyna w ielka linia kolejowa, którą  
to i a zużytkować do dowozu dla armii. Jest 
bi6^ oiej K rólew iec— E jdkuny— W ilno. Z  upad-

K ow na kolej ta jest w  zupełności w  po- 
byjy N iem ców. Także wojska, które zajęte 
ff)Og,. °byw an iem  Kowna, są obecnie wolne i 

^Cei ° b ecnie przyłączyć się do armii prow a-

„ ^doh?,fenzywę-
 ̂ 6hie y ci e. M o d l i n a  m a zupełnie inne zna- 
111 w  P °nieważ twierdza ta, leżąc poza fron- 

-  0jsk sprzymierzonych, nie m ogła oddzia­

ływ ać na operacye sprzymierzonych. Znaczenie 
zdobycia tej twierdzy leży w  tein, iż zam ykała  
ona w ażne linie połączeniowe, które są konie­
czne dla armii niemieckiej. Oprócz w ielu pobo­
cznych dróg i linii kolejowych chodzi tu prze­
dewszystkiem  o w ielką linię kolejową Gdańsk—  
Działdowo— W arszaw a. Nowoczesne m ilionowe  
wojska skazane są w  p ierwszym  rzędzie na do­
wóz za pomocą linii kolejowych i dlatego otwar­
cie tej linii ma wielkie znaczenie. Przytem  jest 
to tem ważniejsze, iż przy dalszem posuwaniu  
się sprzymierzonych linie połączeniowe prze­
dłużają się. Oprócz tego wołny jest obecnie bieg  
W isły , którego można użyć do wszelkiego ro­
dzaju transportów.

Szowinizm rosyjskiego 
„socyalisty" Aleksińskiego.
Pod tytułem „Rosya a wojna* wyszła niedawno 

w Paryżu w  języku francuskim książka Grzegorza 
A l e k s i ń s k i e g o .  Autor tej książki, były poseł 
do Dumy jest jednym z tych rewolucyonistów, któ­
rzy po wybuchu wojny stali się zagorzałymi ro­
syjskimi patryotami. Aleksińskij przewyższył w  
swym „patryotyzmie* Krapotkina, Burcewa, Ple- 
chanowa i innych. Ogłoszona właśnie przez niego 
wspomniana książka (La Russie et la guerre) za­
wiera wiele „interesujących* szczegółów dia publi­
czności francuskiej.

Jest ona przedewszystkiem przepojona straszną 
nienawiścią do dwuprzymierza, w  najwyższym sto­
pniu tendencyjna i w  wielu wypadkach przedsta­
wia niektóre sprawy zupełnie fałszywie. Szczegól­
nie można to skonstatować w  tych miejscach 
książki, gdzie omawia autor sprawę polską i kwe­
styę narodowościową w  Rosyi. W  czwartym roz­
dziale tej książki znajdujemy takie rzeczy, jak de­
kretowanie Micińskiego ni mniej, ni więcej tylko 
na najznakomitszego poetę polskiego, szkalowanie 
rzeczywistych reprezentantów polskiej klasy robot­
niczej jako płatnych agentów rządu austryaekiego. 
Dalej znajdujemy tam fałszywe przedstawienie sto­
sunków polsko-żydowskich i zapewnienie, iż ro­
syjscy żołnierze bronili żydów w  Galicyi i Buko­
winie przed pogromami (!). Wobec zaś swych to­
warzyszy rosyjskich, którzy nie podzielają jego za­
patrywań, zajął stanowisko nietylko wrogie, lecz 
wystąpił przeciwko nim z oszczerstwami. Aleksiń- 
ski reasumując swoje wywody twierdzi, iż klęska 
Rosyi byłaby bardzo dotkliwym ciosem dla demo- 
kraeyi, podczas gdy klęska jjaństw centralnych 
leży w  interesie i'ozwoju demokracyi. Zapatrywa­
nia te są bardzo bliskie zapatrywań jego towarzy­
sza Plechanowa, wyrażonych w  jego znanej książ­
ce o „O wojnie*.

Francya a odrodzenie się diisiia 
religijnego podczas wojny.

„Neue Ziiricher Z tg .“ pisze: Podczas p ierw ­
szych miesięcy wojny mówiono w iele o przebu­
dzeniu się ducha religijnego we Francyi, i przy­
jaciele republiki obawiali się, iż pogłoski te m o­
gą  się sprawdzić. Lecz dzisiaj można już stwier­
dzić, iż wojna spowoduje w  przyszłości może 
większą tolerancyę, w p ływ  jednak katolicyzmu 
w każdym razie nie powiększy się. Źe  wojna, 
jak  każde wstrząsające światem zdarzenie w y ­
w arła znaczny w p ływ  na moralne pojęcia tak 
jednostek jak  i mas, to nie ulega wątpliwości. 
W ie lu  z pośród pozostałych w  domu we Frau - 
ćyi szukało pociechy w  modlitwie, kościoły w y ­
pełniały się pobożnym i, a  podczas pogrzebów  
poległych kler występował z całą okazałością. 
Lecz przeciwko tym faktom, które zdarzały się 
po wybuchu wojny, zaczęto coraz więcej w y ­
stępować. Oprócz tego postępki niższego ducho­
w ieństwa francuskiego, którę wyzyskiw ało nie­
jednokrotnie pom yślną dla siebie sytuacyę, w y ­
w ierając presyę na szkoły lub też pobierając w yż­
sze opłaty przy  pogrzebach poległych, zaszko­
dziło ogrom nie klerykalizm owi.

M ożna w ięc powiedzieć, iż wojna nie spowo­
dowała zupełnie głębszej przem iany religijnej u 
ludności cywilnej. t

Trochę inaczej jest na froncie. Jak wiadom o, 
obaw a jest matką religii, i tak samo jak  ludzie 
w obec jakiejś nagłej katastrofy, spotykającej ich, 
zaczynają się modlić, tak też i żołnierz, które­
mu co chwila śmierć grozi, naw raca się nieje­
dnokrotnie.

Przewartościowanie wszystkich wartości, w y ­
rzucenie z codziennego życia, świadomość, iż 
walczy się o wyższe cele, są czynnikami sprzy­
jającymi dla rozwoju uczuć religijnych. Sam o­
tne życie w  rowach strzeleckich, niemożność 
zaspokojenia swych potrzeb duchowych i fizy­
cznych przyczynia się już do tego, iż w ielu lu ­
dzi prostych szuka pociechy w  religii. Chodzi 
tu jednak w  pierwszym  rzędzie o ludzi indyfe- 
rentnych (obojętnych), rzeczywistych bow iem  
nawróceń jest bardzo mało. W olnom yśliciel po ­
zostanie wolnomyślicielem i na placu boju. A  
podczas wojny znajduje on tylko potwierdzenie 
swych zapatrywań. W ogó le  zaś chodzi tylko o 
zwiększenie się z e w  i. ę t r  z n e g  o kultu religij­
nego, a nie wewnętrznej w iary, tak iż nie m o­
że to być uczuciem trwaiszem i po wojnie znów  
się zmieni.

Naród francuski oddalił się od kościoła, który  
nie będzie miał wieie pociechy z nowróconych  
chwilowo indyferentów. Tym czasową zmianę we 
Francyi można w  ten sposób w yrazić : pow aga  
duchownego wojskow ego wzrasta, autorytet zaś 
Rzym u ogrom nie podupadł.

Wojna z Rosyą.
Po zdobyciu Brześcia Litewskiego.

Front sprzymierzonych z powodu zdobycia  
Brześcia Litewskiego znów znacznie się skrócił. 
Z wyjątkiem  wysuniętego nieco łuku pod Brze­
ściem Litewskim  front sprzymierzonych na ca­
łej przestrzeni od okolicy na wschód od Ossowca  
aż do K ow la przedstawia linię prostą. W skutek  
upadku Biześcia Litewskiego wojską rosyjskie, 
nagromadzone na tej przestrzeni, skazane są  
podczas dalszego odwrotu tylko na linie kole­
jowe, prowadzące z Brześcia Litewskiego do 
Mińska i do Pińska, na linie W o łkow ysk— Lida  
i na dw ie drogi zwykłe.

Armia generała Gallwitza.
Jak donoszą dzienniki berlińskie, arm ia ge ­

nerała Gallw itza od 18 lipca do 21 sierpnia 
wzięła do niewoli 100.000 Rosyan, w  tem 354 
oficerów. W  tymże czasie zdobyła ona 21 dział 
i 271 karabinów  m aszynowych.

Bliskie rozwiązanie Dumy?
Dzienniki petersburskie donoszą, iż konserw a­

tywna frakcya Rady państwa żąda natychm ia­
stowego odroczenia Duiny, ponieważ żądania  
kadetów i socyalistów wzrastają w  niepomierny  
sposób. Ta taktyka i niedyskrecya, tycząca się 
tajnych posiedzeń Dum y, stworzyła sytuacyę, 
która w ym aga albo utworzenia now ego gabinetu  
albo odroczenia Dum y. W ew nętrzne stosunki 
w  Rosyi zaostrzają się z każdym dniem. P rzy ­
wódca trudowików Kierenskij wystąpił ostro na  
konwencie seniorów Dum y przeciwko cenzurze, 
która konfiskuje nawet m ow y posłów  do D um y. 
Doszło nawet do tego, iż zakazano przedruku  
m ow y hr. Bobrińskiego, którą miał niedawno  
w  Dumie. Konflikt między Dum ą a rządem za­
ostrza się coraz więcej i rząd będzie w  końcu  
zm uszony rozwiązać Dumę.

Z Rosyi.
„Baseler Nachrichten* donoszą, iż naczelna  

komenda wojskowa ogłosiła stan oblężenia we 
wszystkich guberniach na wschód od W arsza ­
wy, znajdujących się w  strefie działań wojen­
nych.

„Yossische Z tg.“ donosi: W  Petersburgu ogło­
szono stan oblężenia. Dworce,kolejowe warszawski 
i bałtycki są obsadzone przez wojsko i zamknięte 
dla ruchu prywatnego, i towarowego. W  mieście 
panuje ogrom na obaw a przed możliwym  ata­
kiem lotników niemieckich. N a  wysokich bu­
dynkach miasta umieszczono działa, celem ostrze­
liwania sam olotów i balonów, które m ogą po ja ­
wić się nad miastem, a wszystkie latarnie osło­
nięto u góry. Policyantom dano now e maski

I M
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ochronne przeciwko trującym gazom, jakie po­
wstają po wybuchu bomb. W szystkie te zarzą­
dzenia* w yw oła ły  w  mieście przygnębiający na­
strój.

Z miasta i z kraju.
Kolumna Legionów. Dochód z gwoździ wbitych 

w kolu‘Tuię w  dniach 23, 24 i 25 b. m. przyniósł 
na rzecz funduszu dla superarbitrowanych legio­
nistów oraz dla wdów i sierót po legionistach łą­
cznie kwotę 1254 kor. 50 hal. Zebrana zatem na 
pomieniony ceł suma wynosi za czas od chwili 
odsłoniębia kolumny po dzteń 25 bm., a więc za 
dni 10 wraz z kwotami poprzód ulokowanemi ko­
ron 10.618 i 87 halerzy.

Fundusz im; Piłsudskiego. Na rzecz funduszu 
im. Piłsudskiego dla wdów i sierot po poległych 
legionistach wpłynęły do sekcyi śląskiej N. K. N. 
następujące dary: Na uroczystości „kwiatka*4 urzą­
dzonej w  Trzyńcu, Dolnej Lesznej i Końskiej dnia 
15 sierpnia zebrano (czysty dochód) 580 kor. 60 
hal. Na uroczystości „kwiatka*4 w  Orłowej zebra­
no 132 kor. 60 ha l.; dr M. Felauer w  Zakopanem 
nadesłała zebrane przez tamtejszą Ligę kobiet 466 
kor. 97 hal. W P . Kordon połowę dochodu z przed­
stawienia w  kinie 76 kor. 20 hal. Pozatem wpły­
nął szereg składek mniejszych. Wszystkim ofiaro­
dawcom składa sekeya śląska N. K. N. gorące po­
dziękowanie.

Na Legiony polskie złożyli robotnicy warsztatowi 
kolej, w  N o w y m  S ą c z u  kwotę 403 kor., zwrot 
z herbaciarni Czerwonego Krzyża 133 kor. 4 hal., 
z przedstawienia „Kino Wiedza** w Domu Robo­
tniczym 150 kor., razem kwotę 686 kor. 4 hal., 
za pośrednictwem przew. Bielała z N. Sącza.

Dekoracya budynków miejskich. Z okazyi zdo­
bycia Brześcia Litewskiego wszystkie budynki 
miejskie były wczoraj, wskutek zarządzenia pre- 
zydyuin miasta, udekorowane chorągwiami.

Przymus legitymacyjny. C. i k. komenda etapu 
zaprowadziła przymus legitymacyjny dla osób cy­
wilnych, chcących odbywać podróż koleją na kole­
jach południowo-zachodnich. Okręg przymusu le­
gitymacyjnego obejmuje teren na południe od Ins-

bruka, Schwarzach, St. Veit, Zeltweg, Marburga, 
dalej włącznie Pragerhof, Csaktorya, Muiakesztur, 
Gyakenyes, Barcs. W  okręgach ufortyfikowanych 
mogą osoby prywatne podróżować tylko za do- 
datkowem do iegitymacyi pozwoleniem odnośnej 
komendy fortecznej.

Z Targu. Dowóz na targ wczorajszy mhiejszy 
był ńiż \ zwykle. Dowieziono tylko z Królestwa 
większą ilość nabiału i jaj. To też cena jaj spadła 
na 10 hal. na sztukę, a cena masła o 20 hal. na 
kilogramie. Ziemniaków było dość dużo ; owoców  
także, natomiast dowóz grzybów był stosunkowo 
mały.

Występ Ferdynanda Feldmana. Znakomity arty­
sta sceny lwowskiej, zaproszony przez dyrekcyę 
teatru ludowego, rozpocznie swoje występy na 
deskach naszej drugiej sceny w  przyszłym tygo­
dniu.

Biuro porad pedagogicznych udziela porad i in­
formacyi, Kraków, Kołłątaja 12, parter, codzień 
między godz. 4 a 5. W  listownych zapytaniach 
konieczne marki na odpowiedź. Wobce licznie na­
pływających zapytań o guwernerów, o „staneye** 
i „pensye** dla młodzieży zamiejscowej byfóby 
wskazanem, aby reflektanci ogłaszali swoje oferty 
w biurze.

Wpisy do miejskiej szkoły gotowania i gospo­
darstwa domowego n a  r o k  s z k o l n y  1915/16 
odbędą się przez dni 2, 3 i 4 września od godz. 
9 do 1 i od 4 do 6 w kancelaryi Dyrekcyi szkol­
nej (Pędzichów 13).

Samobójstwo. Wczoraj rano wezwano pogotowie 
ratunkowe do Ignacego Krausa, konduktora kole­
jowego, który zażył znaczniejszą ilość lysolu w za­
miarze samobójczym. Mimo natychmiastowej po­
mocy lekarskiej, K. zmarł nie odzyskawszy 
przytomności. Zmarły liczył 35 lat.

Oszustwo węglowe. W  krajowym sądzie karnym 
odbyła się onegdaj pod przewodnictwem radcy dr 
Ajdukiewicza rozprawa przeciwko p. Ignacemu P., 
kierownikowi firmy węglowej „Wulkan**, oskarżo­
nemu o oszukiwanie klientów ria wadze węgla. 
Jak akt oskarżenia podaje, pod pomostem wagi 
węglowej u p. P . był zawsze jeden z robotników, 
który, odpowiednio manipulując dźwigniami, fałszo­
wał wagę węgla. Po przeprowadzonej rozprawie 
skazano oskarżonego na 5 miesięcy .więzienia.

Odczyt Kariana w lublinie. Przed kilku dnianń 
odbył się w  Lublinie odczyt Juliusza Kadeua 0 
Legionach polskich. Publiczność szczelnie zapełń1' 
ła salę, a wiele osób odeszło jeszcze od kasy. 
odczycie odśpiewano pieśni narodowe i wzniesie' 
n o  okrzyki na cześć odradzającej się Polski, twór' 
cy Legionów, Piłsudskiego, oraz dowódcy ulanó^ 
Beliuy.

Przestrzeń Kieies— Skarżysko (linii kolejowe) 
Szczakowa— Iwangród) jakoteż przestrzeń Skarży* 
sko— Nadbrzezie (stacya c. k. austr. kolei państwo­
wych) otwartą została dla cywilnego ruchu oso­
bowego i towarowego.

Z Częstochowy. Częstochowa ogromnie ucierpiała 
z powodu wojny. Miasto jest opustoszałe, ponie­
waż wielu mieszkańców wyjechało. Częstochowa 
liczyła przed wojną wraz z przedmieściami 120.000, 
a dziś ma około 70.000 mieszkańców. Fabryk1 
częstochowskie nieczynne są już' od roku, a z kil­
kudziesięciu tysięcy robotników, pracujących w  fa­
brykach częstochowskich, ma zajęcie obecnie okoD 
tysiąc ludzi. Straszna nędza panuje nietyiko w  sa­
mem mieście, ale i we wsiach okolicznych, z któ­
rych wiele zostało zupełnie zniszczonych podczas 
walk listopadowych pod Częstochową. W  zastra­
szający sposób szerzą się też różne epidemie, jak 
tyfus plamisty i dysenterya, a śmiertelność wśród 
ludności ogromnie wzrasta. W  Częstochowie wy­
chodzą trzy pisma codzienne: „Goniec Częstocbo- 
w ski“ (antysemicki), „Gazeta Częstochowska“ i 
„Dziennik Polski** (organ Napieralskiego).

N A D E S Ł A NE.
Wedle poleceń lekarskich na

REUMATYZM .nenYobó«e, migrene,gł.ŁwWIJH B I 0¥§p ischias, ataki podagry* 
csrse, porażenia itp., idealnym środkiem jest

Sapomentliol - - - Matuli*
Sprzedaż jedynie w  słoikach po K  1‘60 i 6‘—  
w e wszystkich aptekach i drogueryach. W y ­

syłka wprost z fabryk i:

i i i .
Zajęcia poszukują

Nauczycielka poszukuje lekcyi 
za skromnem wynagrodze­

niem. Wiadomość w Dziale 
Inseratowym „Naprzodu", pl. 
WW. Świętych 11.

Panna z ukończoną akademią 
handlową poszukuje posa­

dy biurowej. Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje biuro ogło­
szeń Feliksa Stattera,Kraków, 
pl. W W. świętych 1 1 .

Em. kontroler pocztowy przyj­
mie posadę sasyera, kontro- 

lora itp. Biuro Krasickiego, 
Kraków, Goiębia 16.

młodzieniec, znający 
* * język polski, ruski i nie­
miecki, w części francuski 
(jeden rok szkoły kupieckiej) 
szuka posady w handlu, fa­
bryce lub instytucyi finanso­
wej. Biuro Krasickiego, Kra­
ków/Gołębia 16.

iDsontiirzy, mechanicy, maszy- 
uiści, rysownicy, ślusarze, 

palacze, poszukują zaraz za- j 
jęcia. Biuro Krasickiego, Kra- j 
kćw, Goiębia 16.

panienka z ukończoną Ji. kl.
■ wydziałową poszukuje ja­
kiegokolwiek zajęcia. Łaska­
we zgłoszenia do biura ogło­
szeń Feliksa Stattera, plac 
W W. Świętych 11.

W  biurze, handlu, przemyśle 
1 rękodzielnictw ie przyj­

mujcie kobiety, skoro chwi­
lowo mężczyzn brakuje! Mam 
w ewidencyi: praktykantki, 
buchalterki, kasyerki, sklepo­
we, zwykłe robotnice a także 
dziewczęta, które się chcą u- 
czyć rzemiosła. Biuro Krasi­
ckiego, Krakó w, Gołębia 16. '

LEKCYI
języka francuskiego udziela 
rodowita francuska. Garbar­
ska 1. 16, II. p., drzwi na lewo.

Czeladzi stelmachskich i koło­
dziejskich poszukuje Józef 

Rożdżeński, Kraków, ul. Re­
toryka 1. 1 1 .

Ucznia w wieku lat 13—14 
poszukuje cukiernia Hor- 

watlia w Samborze.

O chotn ików  budowlan. i mon- 
* “ terów  poszukuje Stolarnia 
Józefa Kleińbergera, Kraków, 
Augustyańska 17.

M o n t e r
do wodociągów i centralnego o- 
grzewania zaraz potrzebny do 
firmy Litwinow icz i Wyleżyń- 
ski, Kraków, Dominikańska 3.

z przędzy można zaraz 
nabyć. Pisem ne zgłosze­
nia do Biura ogłoszeń  
Feliksa Stattera, Kraków, 
pl. W  W . Świętych 11 pod

„ B .  C .  A “
Magazyn mebii

f irm y

otwarty od godziny 8 rano 
do godziny 7 wieczór.

lub z a r z ą d u  poszukuję dla 
magistra katolika. D r  A D A M  
P A W E Ł E K ,  W ie d e ń  V I I I . ,
Laudongasse 28, Mezzaoin 11.

H I
Zajęcie znajdę

Parobcy, 
chłopcy

[ do kotłów, ślusarze, kowale 
i  i tokarze znajdą natychmia- 
j  stowe zajęcie za dobrem wy- 

.  .  .  j  nagrodzeniem w fabr. cementu

icjicy do° Bernarda Libana i Ski
bot, znajdą zaraz miejsee. j w PcdgÓrzii-3onarce.

D o z o r c a  d © m y
obznajomiony w tym zawo­
dzie, umiejący sprzątać, po­
trzebny — Karmelicka L. 9. 
Zgłoszenia ze świadectwami 
tamże 1. p.. od godz. 8— 10 
rano i od 2—4 popołudniu.

03PS m urarsk i 
GIPS sztyteiorsSn 

O L I W Ę
podłogową, maszyno­
wą, cylindrową, auto­

mobilową

B E N Z Y M Ę
T E R P E N T Y N Ę

F A R B Y
S Z C Z O T K I

poleca

FU. LENERT
KRAKÓW

Sław kow ska 1, 6.

Przez Wys. c. k. Radę szkolną kraj. uprawn.

I Ii n i f l w i
i buchalteryi pojedynczej, podwójnej etc. 

H E N R Y K A  G O T T L I E B A  w  K R A K O W I E

P T O  u l. D ie t lo w s k ie j l. 68 8
otwiera

© W przygotowawcze do egzaminu z ra- 
WM chunkowości państwowej, buchalteryi 

pojedynczej i podwójnej. W  skład każdego z po­
wyższych kursów wchodzi korespondoneya polsko- 
niemiecka, stenografia, kaligrafia i nauka pisania 
na maszynie. Celem um ożliw ienia korzystania z nauki 
kandydatkom i kandydatom, zam ieszkałym  na prowincyi, 
udziela się również nauki lis tow nie. Ręczy się za su­
mienne przygotowanie i pomyślny w ynik egzam inu. Wpisy 

® na powyższe kursa przyjmuje codziennie od 9—1 
® i od 3—6, kierownik szkoły HENRYK G0TTL1EB, zaprzy- 
a  stężony znaw ca ksiąg handlowych przy c. k. Sądzie k ra j. j
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Naprawy i i
u b r a ń  m ę s k i c h

wykonuje szybko i starannie

H. BRACHFELD
ulica Sebastyana Ł. 5, I. p.

przychodziNa dożądanie
domu.

a  n  s  «  « ta s  »  a sa b  b  id es s r  a  a

Biuro Krasickiego, 
Gołębia 16.

Kraków,

Czterech czeladzi
stoEarskich

Rożne ogłoszenia.
S^anarki prawdziwe Harcery do-
“  bre śpiewaki, począwszy 

i. j. dwóch budowlanych, a j  od koi'. 10, lż, 14, 16 do 
dwóch zdolnych do robót me- kor. 20 poleca Hodowla ka­

blowych przyjmie zaraz nurków — Kraków, Dietlow- 
Józel Joftczy w Nowym Targu, j ska S12, 111. p, przy Wielopolu.

Już z całej Galicyi wyparto wroga.
Ożywia sią życie gospodarcze, 
nawiązują sią nowe stosunki 
: handlowe i przemysłowe. :

P e w n y c h  i d o k ła d n y c h  in fo r m a c y i  o  s t o ­

s u n k a c h  o s o b is t y c h  i k r e d y t o w y c h  u d z ie la  

s z y b k o  i d y s k r e t n ie

Biuro i n f o r m a c y j n e  FELIKSA STATTERA
Kraków , pl. W W . Świętych 11.

k o k s u  i d a c h ó w k i  dostareźa do każdej stacyi kolejo#6’

J o ze f Bi a f t
Kraków, u!. Oietlowska L. §2, Telefon 3250;

□  RZĄDOWO UPRAWNIONA d

°  FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- 8
□  CZNYCH i 3PEGYALNYCH LECZNICZYCH %

! a
pod firmą

K. Rżąca i Chmurski
w K r a k o w i e ,  u l i c a  św Gertrudy 4

□
□□□□□□

wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towar*- d  
Lj Lek. ki-ak, polecone przez toż Towarz. W O 0 ”  u  
Lj odpowiadające składem chemiczny10 0
~  wodom: Bilińskiej,Gieshublerskiąj, Selterskiej Vichy, rt 
L j Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spe" p  
Lj cyalna lecznicze, jak: litową, broniową, jodową, że* 0  
L ł lazistą, kwaśną, oraz wady mineralna normalne z prze; p
Ł-l niKii Prof. .bfwnrsliip.oo —Sprzedaż częściowa w aptopisu Prof. Jaworskiego. 
Lj kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franku- 0

W y d  a w c a : Ignacy Daszyński. —  Kedaktor odpow iedzialny: F ra .ic itm  K u j j i 1 3 X . Drukarnia l u J j y j ,  iG j.ó .y , D u -u jew sK iągo  ó  ( fa łe fo u  13*


